MATERIAŁY POMOCNICZE
Konkurs „Jan Paweł II i dzieci”
Drodzy Nauczyciele i Wychowawcy!

Zachęcamy do przeprowadzenia zajęć, poświęconych postaci Ojca Świętego Jana Pawła II, które przybliżą dzieciom biografię papieża oraz umożliwią im lepsze zrozumienie hasła konkursu oraz jego interpretację. Poniżej załączamy materiały pomocnicze.
Źródło: wybrane  fragmenty publikacji Tomasza Bilickiego „Dziecko i wychowanie 
w pedagogii Jana Pawła II”, Oficyna Wydawnicza Impuls, Kraków 2008.

Godność i wartość dzieciństwa
Jan Paweł II w dziecku widzi przede wszystkim całkowicie wartościową osobę - człowieka, który jest darem Boga. To pociąga za sobą liczne konsekwencje, zarówno dla dzieci, jak i ich rodziców. Troska o dziecko jest bowiem „pierwszym 
i podstawowym sprawdzianem stosunku człowieka do człowieka”.

Papież często zwraca się do słuchaczy i czytelników słowami: „do was, setki milionów mężczyzn, kobiet i dzieci”, a kiedy przemawia do najmłodszych adresuje swoje słowa do „kochanych dziewcząt i chłopców, którzy na całym świecie są najradośniejszą nadzieją na przyszłość”. (…)

(…) Dla Jana Pawła II dziecko to „człowiek jutra, człowiek roku dwutysięcznego”, „wiosna życia, zadatek przyszłości każdej dzisiejszej ziemskiej ojczyzny”.

Dzieci są obrazem spełnienia warunków moralnych i duchowych, jakie są warunkiem wejścia do Królestwa Bożego oraz są uosobieniem niewinności i źródłem nadziei, która mówi rodzicom o celu ich życia i reprezentuje owoc ich miłości. Papież podkreśla, że żaden system polityczny nie może myśleć inaczej o swej przyszłości, jak tylko przez wizję nowych pokoleń. Jego zdaniem „okres dzieciństwa dostarcza cennych możliwości działania, które przyczyniają się zarówno do budowania Kościoła, jak i do humanizacji społeczeństwa”.

Życie dziecka ma szczególną wartość: „chrońcie i otaczajcie opieką życie każdego waszego dziecka, każdej osoby (...)”. Postrzega on je jako szczególnie kruche i wymagające opieki. Dzieciobójstwo, podobnie jak przerwanie ciąży, zalicza do grupy najcięższych przestępstw. Papież uważa pomoc materialną, oświatową 
i duchową na rzecz dzieci, jako jedno z najważniejszych działań Kościoła. Jan Paweł II podaje za przykład samego Chrystusa, który postawił dziecko w sercu Królestwa Bożego. Według papieża w dziecku odbija się przejrzysty obraz Boga.

Jan Paweł II jest autorem pierwszego listu papieża do dzieci. Wspomina tam własne dzieciństwo oraz Jezusa, który narodził się jako dziecko. Ewangelię uznaje za przesiąkniętą prawdą o dziecku i nazywa ją Ewangelią dziecka.  Ubolewa, iż 
w wydarzeniach związanych z narodzinami Chrystusa w ubogiej stajence można rozpoznać losy dzieci na świecie. Papież pisze o dzieciach, które cierpią głód, niedożywienie, umierają z powodu chorób i wojen. Szczególnie podkreśla się tutaj zło, jakie dzieciom mogą uczynić dorośli. Jan Paweł II wymienia przy tym m.in. rozmaite formy gwałtu i przemocy ze strony rodziców. Papież zwraca także uwagę na dzieci, które zostały ogłoszone świętymi i błogosławionymi – świętą Bernadette 
z Lourdes, dzieci z La Salette i Fatimy.

Prawa dziecka i ich ochrona
Dziecko posiada prawo do zjednoczonej i kochającej rodziny. Pisząc o prawach dziecka Jan Paweł II odnosi je przede wszystkim właśnie do rodziny, czemu poświęca jeden z rozdziałów adhortacji „Familiaris consortio”. Prawem dziecka jest przede wszystkim prawo do szacunku i troski, co wyraża się postawą przyjęcia, miłości, służby materialnej, wychowawczej i duchowej. Sprzyjać ma to osobistemu 
i społecznemu wychowaniu dzieci. 

Dziecko powinno przyjść na świat w pełnej rodzinie, wychowywać się w niej 
i kształcić. Jan Paweł II, odwołując się do psychologii dziecka, podkreśla tutaj prawo do atmosfery czułości oraz poczucia pewności moralnej i materialnej. Dziecko ma także prawo do rozwijania się „w sposób zdrowy i normalny na płaszczyźnie fizycznej, intelektualnej, moralnej, duchowej i społecznej w warunkach wolności 
i godności jak stwierdza druga zasada ‘Deklaracji Praw Dziecka’”. W procesie wychowania i oświaty dziecko ma również prawo do prawdy.

Papież zwracając uwagę na prawa dziecka wspomina: „mam przed oczyma rzesze dzieci, które spotykałem w latach mej papieskiej posługi, zwłaszcza w czasie podróży apostolskich na wszystkie kontynenty. Dzieci pogodne i pełne radości (...). Pragnąłbym, aby harmonijne stosunki między dorosłymi a dziećmi kształtowały wszędzie klimat pokoju i prawdziwego dobrobytu. Niestety, wiele dzieci na świecie staje się niewinnymi ofiarami wojen (...). Dzieci giną nawet od kul strzelców wyborowych; niszczy się umyślnie szkoły i bombarduje szpitale, w których są leczone. Jakże nie podnieść głosu wobec tych potwornych wynaturzeń i jakże ich nie potępić! (...) Miliony dzieci cierpią na skutek różnych form przemocy (...). 
W niektórych krajach już małe dzieci są zmuszane do pracy, są maltretowane 
i boleśnie karane, otrzymują znikome wynagrodzenie: ponieważ nie mogą się 
w żaden sposób bronić, najłatwiej padają ofiarą szantażu i wyzysku”. Papież zwraca tutaj uwagę także na dzieci ulicy pozbawione domu rodzinnego oraz dzieci narażone na wstrząsy związane z konfliktami w rodzinie lub jej rozpadem. Wszyscy powinni pamiętać, że „dzieci nie są ciężarem dla społeczeństwa, nie są narzędziem zysku ani też osobami pozbawionymi praw”. (…)

(…) Dziecko, rozwijając się, powinno uczestniczyć w swoim rozwoju, podejmując odpowiedzialność zgodną ze swymi możliwościami. Powinno mówić się dziecku 
o spoczywających na nim obowiązkach wobec innych i społeczeństwa. Papież zachęca przy tym dziennikarzy całego świata, aby poświęcali uwagę dzieciom, których elementarne prawa nie są respektowane. Przestrzeganie praw dziecka nazywa papież ideałem, „ku któremu należy dążyć dla najistotniejszego dobra dzieci, dla chwały naszej cywilizacji”. (…)

Papież zauważa, iż mówiąc o prawach dziecka mówimy o obowiązkach rodziców i wychowawców pozostających na służbie dziecka. Wszyscy ludzie, społeczności 
i instytucje są zobowiązane do stawiania czoła problemom dzieci oraz przestrzegania ich praw. Ubolewa jednak, iż „obserwujemy dzisiaj zastraszający obraz dzieci pozbawionych opieki i zmuszonych do szukania pracy. Spotykamy dzieci i młodzież w miastach – barakach i w wielkich depersonalizujących metropoliach (...)”.

Społeczność międzynarodowa powinna powstrzymywać się od wszelkich działań, które mogą przynieść dzieciom szkodę, a więc między innymi od wyścigu zbrojeń oraz gróźb masowej zagłady. Papież nie chce, aby nowe pokolenie odziedziczyło je jako nieodzowną spuściznę. „Trzeba więc życzyć naszym dzieciom – dzieciom wszystkich narodów ziemi – ażeby nigdy do tego nie doszło”. Papież chce świata sprawiedliwego, to znaczy takiego, w którym nie ma dzieci niedożywionych, pozbawionych nauki i wychowania. (…)

Społeczeństwo powinno otoczyć opieką w sposób szczególny dzieci pozbawione rodziców czy opiekunów. Należy także wprowadzać odpowiednie rozwiązania prawne dotyczące adopcji lub przyjmowania dzieci na wychowanie przez inną rodzinę. (…)
Wychowanie dzieci według Jana Pawła II

Cele i zasady wychowania
Według Jana Pawła II głównym celem wychowania jest doprowadzenie do ludzkiej dojrzałości. Przejawia się to w uznaniu wartości „być”, a nie tylko „wiedzieć”. (…) Całe wychowanie powinno zmierzać w kierunku wspomnianej wcześniej nowej kultury życia, która domaga się zmiany postaw człowieka z obojętności na zainteresowanie. Młodzi powinni być wychowywani do prawdziwej wolności, autentycznego zachowywania ideałów życia oraz kształtowania w sobie postawy szacunku i służby wobec każdej osoby.

Także w adhortacji „Familiaris consortio” Jan Paweł II zwraca uwagę na potrzebę kształtowania w dzieciach poszanowania dla wartości życia ludzkiego. „Dzieci winny wzrastać we właściwej wolności wobec dóbr materialnych (...) 
w przekonaniu, że więcej wart jest człowiek z racji tego czym jest, niż ze względu na to, co posiada”. Trzeba także wychowywać w kierunku poczucia prawdziwej sprawiedliwości, poszanowania godności osobistej każdego człowieka, do postawy szczerej troski i bezinteresownej służby wobec drugich, zwłaszcza najbiedniejszych 
i potrzebujących.

Należy także pomagać młodym w pokonywaniu przeszkód, które hamują rozwój; wśród nich papież wymienia analfabetyzm, apatię, głód i narkomanię. Jak już wcześniej wspomniano, odpowiednie wychowanie prowadzić powinno także do umiłowania pokoju oraz zaniechania gwałtu i przemocy. (…)

Nauczanie prorodzinne
Dla papieża „rodzina jest szczególną wspólnotą osób, w której rodzice są złączeni ze sobą przymierzem małżeńskim”. Jest także podstawowym 
i pierwotnym przejawem wymiaru społecznego osoby, kolebką życia i miłości, gdzie człowiek rodzi się i wzrasta. (…) Fundamentem rodziny powinna być miłość. Duchowe i etyczne wartości życia rodzinnego są przy tym gwarantem godności każdej osoby oraz drogą do rozwoju społeczeństwa w warunkach sprawiedliwości 
i postępu. Rodzina jest ze swej natury czymś więcej, niż związkiem dwojga osób, ponieważ ma misję utrwalania rodzaju ludzkiego. (…)
Rodzicielska troska o dziecko
Adhortacja „Familiaris consortio” uznaje dzieci za najcenniejszy dar małżeństwa. „Małżonkowie, oddając się sobie, wydają z siebie nową rzeczywistość – dziecko, żywe odbicie ich miłości (...)”. Jednak papież przestrzega, iż decyzja co do ilości dzieci nie może być podejmowana jedynie z punktu widzenia zachowania wygód i spokoju. Trzeba pamiętać, że „o wiele mniej istotne jest odmówić swym dzieciom pewnych wygód lub korzyści materialnych niż pozbawić ich obecności braci i sióstr, którzy mogliby pomóc im wzrastać w człowieczeństwie i uświadomić sobie piękno życia we wszystkich jego latach i w całych jego bogactwie”. (…)Rodzice promieniujący miłością są gwarancją zapewnienia dzieciom harmonijnego rozwoju 
w klimacie uczuciowego bezpieczeństwa. (…)
